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II Giornale dTtalia, jeden z 
najbardziej rozpowszechnionych 
dzienników we Włoszech, cieszą- 
3y się poczytnościti wśiód naj­
szerszych sfer społeczeństwa rzym­
skiego, umieśaii w swym nume­
rze z 3-4— 1923 nu naczeJcem 
•niejscu artykuł Ugo Anęoi/a p. 
t. „A regali delsocialismo all‘eeo- 
domia nazionale (Podarunki so­
cjalizmu dla gospodarstwa spu- 
teczr.ego). Artykuł ten dowodzi 
Wielkiej zmiany w nastro] ach i 
opinji włoskiej i dlatego przy­
taczamy go poniżej.

Ma samym początku autor 
stwierdza, iż gospodarstwo spo­
łeczne włoskie nie może się obejść 
bć2 znacznego importu węgla, 
zboża, nafty, bawełny i drzewa, 
a ma naodwrót duży nadmiar 
sił do pracy, który nrzed wojnę 
odp;ywa! z Wioch drogą emigracji 
zamorskiej. Mimo tego przed woj­
ną stan g cspodarczy Wioch slaie się 
poprawiał, a w chwili wypowiedze­
nia wojny był kwitnącym, lira stała 
al paii, bilans państwowy polepszył 
si«. mniej więcej o 100 mil jonów, 
przemysł i handel rozwijały się 
żywo. Wojna zadała silne ciosy 
temu rozwojowi, ale mimo togo 
sytuacja gospodarcza Włocb nie 
była zła; dopiero poliiykn gospo­
darcza socjalistów pogorszyła po- 
łożenie. Między te mi szkodliwymi 
błędami autor wymienia nastę­
pujące:

„Zabawna w ministra pracy 
diu personalu przemysłu hydro* 
Biektryccnsgo: zabawka ta wy­
rządziła takie szkody, że prza 
niysł ten nie może się podżwig- 
nąć, a stanowi on jedną z głów­
nych gałęzi przemysłu.

Monopol państwowy ebezpie- 
®eń na wypadek śmierci; zabił 
on wiele aywotnych organiz nów 
gospodarczych i podobnie miała 
się rzecz i  monopolem kawy, któ­
ry po kilku latach sztucznego 
życia nie daje żadnych znaków 
żyeia.

A  następnie uchwalone zosta­
ły przez Izbę mon opole... węgla, 
enicru i t. p., się nie miano już 
odwagi ani możności, aby je w
życie oprowadzić.

Nadmierny rozwój kooperatyw 
^orw onych, żółtych - olałych, 
K,dre zniekształciły oraz. poniżyły 
g ięc ie  kooperacji i praw iły, że 
?y szlachetnej koncepcji Gasat- f 
t,eSo j Buffolego stoczyła się

Ha poziom ostatnich koops- 
* 7 * *  socjalistycznych i miejskich, 
gailft Pojęci-: kooperacji stało się 
P f  ^anem , ukrywającym trwo-

pe, grosza publicznego.
“ otworne zjawisko Giolittie- 

8* jego federacji i koopera-
przkzatrzymywanieokrę-

1 teł kiego rodzaju gwałty 
wyrząuz;ja poważna szkody ma-
P£?a5Pe‘. Przez ustawę zobowiąza­
nej ao teg0> ajj„ fmaI1Sować nie­
przyjaciel j nieprzyia-
d±t>ł‘" “Wego własnego.
, WproW ^ Z8nie tytułów (papie- 

raw wartościowych) imiennych,
poclti tek teąiąthowy, zupełne od 
wołanie zyfk5w wojennych, wy­
sokie p ła tk i spadkowe, które w 
niektórych wy packach przekra­
czały 100 proc., zbyt wysokie o- 
płaty, nałożone nu automobile, 
Które przyniosły szkody tej kwit­
nącej gałęzi przemysłu-—w ogóle 
caży fiskalizm, zwrócony ostrzem 
przeciwko kapitałowi; ten fiska­
lizm wielu zrujnował, a nadto 
trzymał z daleka i odstraszał ka­

pitały zagraniczne, których tak 
bardzo potrzebujemy.

Geny na chleb, które zostały 
wprowadzone z pobudek politycz­
nych przez Gioiittiego, lecz trwa­
ły zbyt długo i przez nie dług pu­
bliczny zwiększył się niepotrzeb­
nie cg najmniej o 8 mi.!Jardów, 
podczas ikiedy robotnicy pobiera­
li niestosuukowo wysokie płace. 

Osiem godzin pracy, stosowa­
ne w sposób demagogiczny, skut­
kiem caejjo niektórzy robotnicy, 
zwłaszcza w przedsiębiorstwach 
państwowych, nie pracowali wię­
cej jak połowę. A  działo się to 
w chwili, kiody trzeba było zwięk­
szyć ilość pracy dla odbudowy 
zniszczonego dobrobytu.

Ustawa o latyfundjach, uchwa­
lona w Izbie na żądanie socjali­
stów i socjalizującego odłamu par- 
tji popolari. Ustawa ta sprowadzi­
łaby suinę rolnictwa.

Kontro,? robotnicza nad fabry­
kami, będąca autentycznym eg­
zemplarzem absurdu bolszewickie­
go. Skończyła się ona napaściami 
na fabryki, gdzie państwo i prawo 
utraciły wszelką powagę.

Hyperta-okja administracji pań­
stwowej, która rozrastała się ra­
zem z wojną... Nie licząc funkcjo* 
naE-jnszy koiejowycn, było funkcjo 
nariuczy państwowych w i  191 &— 
280,000 i Kosztuwaii skarb państ­
wa około 69C miljonów, co stano­
wiło około 20 proc. ogólnych do­
chodów, wynoszących wówczas o- 
koło 3 miljardów.

W  r. 1921 ~  3000C0 (w ó la­
tach przybyło 70000 nowych funk- 
cjonarj uszy którzy kosztowali skarb 
państwa 4 miljardy, <?o stanowi 
około 35 proc. ogólnych dochodów, 
wynoszących 12 miljardów; zatem 
7 :azy więcej niż w r. 1913.

A przez miłość Ojczyzny nie 
wspominajmy jnż o kolejach pań­
stwowych!,,

Zupełne wywrócenie wartości 
moralnych, skutkiem czego fizycz­
na praca była lepiej płacona niż 
umysłowa. W ten sposób panna 
usługująca w kawiarni była płatna 
lepiej od profesora uniwersytetu. 
Było to niezawodną oznaką cofa­
nia się i upadku.

Rozszerzenie tej całej demago­
gii w centrach administracji [lo­
kalnej, opanowanej w znacznej 
części przez socjalistów. Oni zruj­
nowali prędko tę admin. straty ę 
swoją polityką sekdarską, szafo­
waniem grosza dla własnej klien­
teli, two/fceaiem licznych syne­
kur dla swych przywódców. Dla 
illustraoji skutków tej gospodarki 
wystarczy powiedzieć, że zrujno­
wała ona najbogatszą gminę we 
Włoszech, t. j. Medjolan,

Oto, jeżeli nie wszystkie, to 
przynajmniej najważniejsze dobro­
dziejstwa, Które socjalistom zaw­
dzięcza gospodarstwo społeczne 
aiewspominając już o dobrodziej­
stwach natury politycznej.

Czytelnicy są świadkami, że 
więcej niż lal IC wstecz zwhlcza- 
etn te metody, wskazując jako 
ędyną drogę zbawienia tę drogą, 
itóra obecnie została obraną. A  to 
samo czynili inni, mający odemnie 
więsej o a wagi i wpływów. Wów­
czas jednak nasze siły polityczne 
były W  słabe..,

Zaznaczywszy, że te błędy so- 
ciuUstów postawiły kiaj nad prze 
paścią niebezpieczeństwa bolsze­
wickiego, pisze autor:

„Fąszyam jest zdrową reakcją... 
Usunięte zostńły tytuły imienne

usunięte zostały wszelkie ograni­
czenia swobody handlu, usunięty 
został monopol ubezpieczenia na 
wypadek śmierci; koleje żelazne i 
telefony mają przejść w ręce pry 
watńe; administracja państwowa 
zostaje uproszczouą, a zbyt liczni 
urzędnicy usunięci... rozumie się 
już konieczuość poświęcenia swe­
go interesu Ula dobra Narodu...

Przytaczamy powyższy artykuł 
iii i celem zwalczania jakiegoś stron­
nictwa, a to tenibardziej, że od 
błędów, wytkniętych przez autora 
socjalistom włoskim, —  u nas nie 
są wolne iune jeszcze stronnictwa 
oprócz socjalistów; —  celem na­
szym jast. cylko poinformowanie 
naszej opinji o doświadczeniach 
poczynionych już gdzieindziej i 
niedopuszczenie do ponawiania tych

doświadczeń na naszym organiz­
mie społecznym kosztem naszych 
sił, a choćby tylko daleko gorszy 
kurs naszej marki w porównaniu 
z włoską lirą i nasze położenie 
między Niemcami a Rosją bez na­
turalnych granic, kióre mają Wło­
chy, powinny nas ostrzedz, o ile 
groźniej szemiby dla nas były skut­
ki tego rodzaju doświadczeń.

Si.
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| przy ul. Wileńskiej Nr. 27,
i wydaje codziennie ś b s a d y
, od godz. 12 do 4 i pół.

W niedzielę flaki, -w czwartiu kołduny

M i i  I t a 6  tok f t o .
Niewiele i nie długich mów 

mówił w czasie swego pobytu v  
Polsce mąż, który przeważył szslę 
dziejów. Poza wyrazami niezbędnej 
kurtuazji i uprzejmości obowią­
zującej gościa, jedna tylko myśl 
zasadnicza, jak lejtmotyw prze­
wija się przez wszystkie "jego 
odezwania się. Ale brzmi ona z 
tych ust jak dzwonienie alarmowe 
potężnego dzwonu. „Trudaiej jest 
może utrzymać niepodległość, niż 
ją odzyskać*! I iv*zr;ijfeyto’ saS*.u 
łudóm, któremi i-óżni rozmaicie 
usypiają tę zasadniczą troskę na­
rado, jeden z twórców histciji 
nowożytnej, doskonale się w niej 
orientujący, przeciwstawia kPka 
wciąż zapominanych aksjomatów.

Koncepcjom oparcia się o jed­
nego z sąsiadów, twierdzeniom, 
niby sama Francja żąda od nas 
Dorozumieniń się z teraźniejszą 
czy „trzecią1' Booją, — odpowia 
da bezwzględnym „Polska jest 
zewsząd otocz&na przez wrogów"; 
pacyfistom wierzącym w trwałość 
ookoju, tyleśmy nadal prowadzili 
polityka ustępstw, antymiii tury­
stom, którym ciąży nawet istnie­
jące pogotowie wojenne Polski, 
mówi „musicie się zdobyć na wy­
siłek wystawienia przynajmniej 
to dywizyj", innemi słowy dwa 
razy nyie, co mamy.

Nie dla próżnej chwały, leoz 
dla pokazania, jak twierdzenia ie- 
bezwzględnie narzucają się każ­
demu, kto choćby bez wielkich 
pretensji do znawstwa zastanowił 
się chłodno nad naszą sytuacją 
wojskowo - polityczną, przypomi­
namy,, że identycznie tn sama 
myśl potrzeby przynajmniej po­
dwójnych iloiciowo wojsk zosta­
ła wypowiedziana przez niżej pod­
pisanego w Na 81 Słowa z du. 
5 listopada ub. roku. Jest to rt- 
zultat choćby naj pobieżniej szych 
przewidywań przyszłej a nieunik­
nionej wojny i nie do innych 
rezultatów doszedł w swym gło­
śnym artykule zeszłorocznym prof. 
J. Dąbrowski w „Przeg:ądzi® 
Współczesnym/*, fcecz czyż mają 
czas zastanowić się nad tern te 
czynniki polityki wewnętrznej, 
które paraliżują bieg sprawnie 
kierowanej machiny państwowej, 
by choćby za cenę_ różnych jej 
uszkodzeń dorwać się do kierow­
nictwa? Biorąc ciałem udział bez­
myślny, chić entuzjastyczny w 
uroczystościach, nis uczęeraisaą 
cni dachem w ieh wewnętrzne; 
istocie, nie słyszą groźnego ost­
rzeżenia: „trudniej Jest utrzyra.ać 
niepodległość, nav.'ct nia ją zdo­
być*!...

3 f i  W. Z.

Odjazd z Warszawy
W&rszawa, 7 maja.

(Pat.). Wczoraj o godzinie 10 
Marszałek Foch był obecny na u 
rpęzyatem nabożeństwie w szkole 
podchorążych, poczem udał się 
na akademję, urządzoną na jego 
cześć przez Towarzystwo Wiedzy 
Wojskowej, Marszałkowi został 
wręezcnj dyplom członka hon ;ro- 
wego Towarzystwa. Na dziedziń- 
m  3zkoły. o-^był si^ przegląd' i 
defilada harcerska. Popołudniu 
Marszalek Foch odwiedził klub 
Myśliwski, noczem obecny był óa 
wyścigach, serdeczcie witany 
przez cały skład Dyrekcji Towa­
rzystwa Zachęty Hodowli Koni w 
Polsce. Wkrćuce przybył też Pre­
zydent Rzeczypospolitej, owacyj­
nie witany pazpz publiczność i 
dyrekcję. Przed wyjazdem do 
Poznania, który nastąpił o godz. 
22 45, Marszałek Foch obecny 
był na o biedzie i raucie w posel­
stwie francuskiem. W  drogę wiaa 
z Marszałkiem udali się min 
yosao wski, gen. Dupont, szereg 
oKcerów francuskich, adjutanci 
etc. Na dworcu żegnali Marszałka 
gen. Suszyński, wicemin. Eber- 
hajilt, szef protokuJu Przeżdziecki 
i inni. Powrót Marszałka Focha 
do Warszawy'nastąpi dnia 9 bm. 
Tegoż dnia wieozorem odbędzie 
się uroczyste pożegnanie Marszal­
ka', który uda się dc Lwowa, na­
stępnie de Krakowa.

W Krakowie towarzyszyć bę­
dzie Marszałkowi Fochowi Mar­
szałek Piłsudski, który żegnać go 
będzie też przeć wyjazdem a Rze­
czypospolitej.

r<i Poznaniu.
Poznań, 7 maja.

(Pat.). Na przjrjaad Marszałka 
Focha miasto przybrało wygląd 
odświętny. Q, godz. 7,36 rano 
przybył na dworzec pociąg wiozą­
cy MarazMka. N '1 dworcu oczeki­
wali wojewoda Bciński, prezy­
dent miasta Ratajski, gen. Ra- { 
szewski, fjito/  uniwers^ tetu 
Święcicki i inni przedstawiciele 
władz państwowych, komunal­
nych i samorządowych. Krótkie 
przemówienie powitalne wygłosili 
gen. Raszewski, wojewoda Bmń 
ski i prezydent Ratajski, ęcczem 
Marszałek wraz z otoczeniem u 
dał się powozem do zamku. Tłu­
my zgromadzone na drodze wita­
ły marszałka entuzjastycznie. Na 
zamku odbyło się śniadanie, w 
k torem uczęstniczyło najbliższe 
otoczenie Marszałka. Po godzinie 
9 tej Marszałek wraz z min. 
Sosnkowskina, gen. Dupontein i

otoczeniem udali się samochoda­
mi do Biedruska.

Marszalek Foch udał się 
do Biedruska wraz z przedstawi­
cielami władz wojskowych i cy 
wilnych. Po odbytych manewrach 
Marszałek wyraził żywe zadowo­
lenie z ich przebiegu, podkreśla* 
jąc prawidłowość opracowani* 
tematu, orsz jego wykonania, Mi­
nister Spraw "Wojskowych we­
zwał wojskowych, aby nadał pra­
cowali tak jak dotychczas. Na­
stępnie udekorowano Legją Hone • 
rową; gen. Majewskiego, pułk. 
SocŁaczewskiego i pułk. Sikor­
skiego, poczem odbyło się śniada­
nie na zamku Biedruskim, wyda­
ne przez gen. Raszewskiego. P* 
przemówienia generała Raszew­
skiego, który podkreślił swą du­
mę, że może przedstawić żołnie­
rzy największemu generałowi 
świata, marszałek Foch w króc 
kiem przemówieniu podziękował 
za przyjęcie. Następnie Marszałek 
powrócił do Poznania; O godz. 19 
odbyło się w lokalu towarzystwa 
polsko-francuskiego krótkie przy­
jęcie przez Focha francuskiej ko- 
lonji w Poznaniu. O godz. 20 od­
był się obiad na zamku, dany 
przez wojewodę poznańskiego 
3nińskiego,

Dar or! floty polskiej.
War,«zav.'a( 8 maje.

(Pat.) Wczoraj delegacja ko- 
pa*rnd*) ów z ri3mirał*m Porębskim, 
na czole w  obecności ministra 
Sprftw Wojskowych wręczyła Mai 
szalkowi Fochowi imieniem ma 
rynarki polaki i.j rzeźbę wykonaną 
przez artystę Doiseta. Po krótkiem 
przemówieniu admirała Porębskie­
go Marszałek dziękował za upo­
minek, zaznaczając, że upominek 
jest dla niego tym cenniejszy, że 
otrzymał go od marynarki wojen­
nej polskiej, które; znaczenie oce­
nia 5 która zwycięży wszelkie 
przeszkody, piętrzące się na dro­
dze jej rozwoju, oraz będzie współ­
pracowała z francuską marynarką 
wojenną.

Delegacja Białorusinów.
Warazawa, 7 maja.

(Pat.). Wciiora j Marszałek Foch 
przyjął na specjalnej audjencji 
delegację Białoruskiego Komitetu 
w Warszawie z prezesem komite­
tu Babiej kowskii-fl na czele. De­
legacja wręczyła Mcrszałkowi 
poi‘ret jego, wykonany przez ar- 
ty&tę Białorusina Ziabko, oraz ad­
res. Na przemówienie Ładnowa, 
który podkreślił konieczność współ­
pracy słowiańskich narodów | 
Polską i Francją przeciwko wspól­
nym wrogom, Marszałek wyraził 
uznanie dla działalności politycz­
nej komitetu, oraz dla pracy nad 
zaciśnięciem węzła przyjaznego 
Współżycia Białorusinów z Po­
lakami.

Wrażenia z podróży.
Warszawa, 7 maja.

* (A. w.), „Journal de Pologne* 
zamieszcza wywiad z Marszałkiem 
Foche*u, który oświadczył iż 
jest zachwycony tern co widział 
w Polsce i  wzrussnuj przyjęciem 
jakiego doznał. „W  dziedzinie 
Wojskowej stwierdziłem realny 
postęp, pott każdym względem. 
Znalazłem również wydatne re­
zultaty w dziedzinie socjalnej 
społecznej i ekonomicznej/ Pol­
ska — oświadczył Marszałek —  
wyktzaje wszystkie niezbędne 
warunki do owocnej pracy po­
kojowej.

W wywiadzie z koresponden­
tem „Le Matin* w Warszawie
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Marszałek Foch oświadczył, że 
czuje się niezwykle szczęśliwym 
3 powoda entuzjastycznego przy­
jęcia, jakie spotkał w czasie swej 
podróży po Polsce. Na podstaw:-* 
rewji dnia 8 maja Marszałek 
stwierdził znakomitą postawę 
wojsk polskich i poważną pracę 
dokonaną przez szkoły wojskowe, 
dodając, że Polska w najbliższym 
czasie będzie mogła stworzyć 
wszystko konieczne dla obrony 
narodowej i  potrafi niezawodnie 
zapewnić nienaruszalność swego 
terytorjum. Nakoniec . Marszalek 
Foch zaznaczył, że byłoby nie­
potrzebne, aby w r&zio wybuchu

I wojny przybył do Polski celem 
‘ osobistego objęcia dowództwa nad 

arnij^ polską, gdyż posiada ona 
dosyć dzielDjch wodzów, wypró­
bowanych w czasie kampanji 
roku 1920.

S A K & A 9  S ^ lP łO J O W Y  f

. „ B O S I C ®  “  i
okres kąpielowy tegoroczny v 
trwać będzie od 15 maja > 

do 30 września. |
m

Sprawy francusko-niemieckie.
Odpowiedź francusko belgijska.

Paryż, 7 maja.
(Pat.) Odpowiedź francusko-bel­

gijska na notę niemiecką stwier­
dza, że żadne środki podjęte przez 
Francję i Belgję nie są sprzeczne 
z traktatem wersalskim i przypo­
mina, że Niemcy zorganizowały 
opór bierny na ierylorjum Zagłę­
bia Ruhry, uniemożliwiając współ­
pracę sojuszników z Niemcami na 
tym terenie! Żadna propozycja nie­
miecka nie może być brana pod 
uwagę, dopóki trwać będzie ten 
opór. Propozycje niemieckie za­
wierają wiele punktów nie do 
przyjęcia. Ofiarowane odsskodo- 
Wania nie wynoszą czwartej części 
sumy ustalonej przez Komisję 
Odszkodowań i nie wystarczą Fran­
cji i Belgji na odbudowę zniszczo­
nych okolic. Propozycja zniesienia 
Komisji Odszkodowań i zastąpienia 
jej Międzynarodową Komisją i try­
bunałami arbitrażowerni już zosta­
ła odrzucona przez Francję i Bel­
gię, Propozycje dotyczące bezpie­
czeństwa są ogólnikowe i iluzo­
ryczne.

Francja i Belgja nie mogą za- 
dowolnić się oświadczeniami ze 
strony Niemiec, potrzebują one 
zupełnej pewności bezpieczeństwa. 
Francja i 3elgja nie zmieniają w 
niczem swej rezolucji w sprawie 
ewakuowania teryturjów okupowa­
nych tylko w miarę dokonywania 
przez Niemcy istotnych wypłat. 
Następnie nota przypomina,1 że w  
propozycjach niemieckich wystę­
puje znów żądanie ofiar sojuszni­
ków, mianowicie wyrzeczenia się 
gwarancji bezpieczeństwa, zniesie­
nia wysokiej Komisji Międzysojusz­
niczej, przyznania klauzuli narodu 
najbardziej uprzywilejowanego, któ­
ra umożliwiłaby Niemcom wyzy­

skanie swej przewagi przemysło. 
wej nad krajami przez nie znisz" 
czonemi. Nakoniec nota francusko’ 
belgijska zasnaoza, że Francja i 
Belgja skłonne byłyby raz jeszcze 
przyjąć od Niemiec parę słów na 
piśmie.

Deficyt Niemiec.
Berlin, 7 maja. 

(Pat.) Hermes na posiedzeniu 
! Komisji Budżetowej oświadczył, 

że prawdopodobnie wydatki na 
rok 1923 wyniosą 8®19 miljardów 
marek, z czego 2800 będzie pokry ­
te dochodami, 6300 stanowić bę ­
dzie płynny dług.

Głosy prssy nieoiieskiej.

Berlin, 7 maja. 
(Pat.; Cała prasa uznaje za nie­

wykonalne żądanie Poincarego w 
sprawie zaniechmńa biernego opo­
ru na terenie Zagłębia Ruhry.

Z praay francuskiej.
; Fary i ,  7 maja.

(Pat.) Dzienniki aprobują jedno- 
? myślnie odpowiedź Poincarego na 

propozycje niemieckie, podkreśla­
no jej jasność i umiarkowanie.

i -i
Echa zajść w foforyce Kruppa.

Verdun, 7 maja. 
(Pat.). W czasie sobotniej roz­

prawy przeciwko osobom pdpo 
wiedzialnym za zajścia w fabryce 
Kruppa członkowie Rady Robot­
niczej starali się uchylić odpo­
wiedzialność szefów. Dalszy ciąg 
rozpraw odbędsie się w dniu 
dzisiejszym.

Ustąpienie dr. Cunro.
Berlin, 7 mąja, 

(A . w.) W  kołach politycz­
nych w podkreślaniu złego stanu 
zdrowia dr. Guno podejrzewają

chęć złożenia ciężkiego urzędu. 
Jako spadkobiercę po dr. Guuo 
wymieniany jest przywódca nie- j 
miookiej partji jadowej Strese- i 
mań, k tó ry  w ostatnim czasie w i 
jednym z dzienników niemieckich ' 
ogłosić ioial swój projekt rządowy.

W związku z możliwością 
przesilenia zaczęto znów mówić; o 
utworzeniu t. zw. wielkiej koali­
cji, obejmującej i socjaldemo­
krację. Jako warunek przystąpie­
nia socjal-den okracji do koalicji 
wymieniane jest jak i poprzednio 
t. zw, ustawowe pojęcie’ wartości 
realnych. W  łonie wocjal-demokra- 5 
cji jest podobno rozważana mo- | 
żiiwość przystąpienia do bloku 
rządowego pod * przewodnictwem 
Stresemane lub też stosowania 
do nowego rządu życzliwej- neu­
tralności.

Posiedzenie Rady K o­
lejowej.
Warszawa, 7 maja.

(Pat.) W sobotę dnia 5 maja 
odbyło się trzecie plenarne posie­
dzenie Państwowej Rady Kolejo­
wej pod przewodnictwem min. 
kolei, żelaznych inż. Zdgórnego — 
Maryaowskiego. Ńa, posiedzeniu 
tom byli obecni delegaci Ziemi 
Wileńskiej, Bańkowski i Zawisza, 
oraz delegaci 51. Śląska. Delegu 
tów tych witano bardzo .serdecz­
nie w gronie członków Rady. Min. 
Marynówski złożył obszerne szcze­
gółowe expose o działalności ad­
ministracji kolejowej, poszczegól­
nych działach służby za rok u- 
biegły oraz przedstawił ogólne za­
mierzenia na rok bieżący.

Sprawozdanie spotkało się z 
uznaniem członków Rady i zostało 
przekazań3 komitetowi eksploata­
cyjnemu, który na aastępnem po­
siedzeniu Rady przedstawi odpo­
wiednie opinje. Pozaiem Rada 
rozpatrzyła sprawozdanie Jasiń 
skiego w sprawie idealnego p o ­
działu sieci kolejowej na dyrek­
cje, Stecewicza, w sprawie ogól­
nego planu rozwoju sieci kolejo­
wej oraz zasad koncesjonowania 
prywatnych kolei żelaznych, wy­
słuchać: sprawozdania przewodni­
czącego komitetu taryfowego o 
działalności komitetu, poczem u- 
chwaliła regulamin obrad i po­
wzięła szereg uchwał przygoto­
wanych przez odnośne komitety. 
0 godz. 19 i pól minister zamk­
nął posiedzenie,

W sprawie ratowania 
pamiątek.

Narzekamy na Niemców i boi 
sząwików, że podczas swej na Kre­
sach Polski inwazji zrabowali lub, 
co okropniejsze, zniszczyli multum 
zabytków kultury naszej często 
ręlikwialnegb dla nas znaczenia, 
z ogromną niekiedy krzywdą dla 
dziejów sztuki ojczystej. Nie do­
strzegamy atoli smutnego nie­
zmiernie objawu, którego poznanie 
i wyniki tat znakomicie dziś nam 
ułatwiają sklepy handlujące stara- 
żytuościami, specjalnie przedmiotm 
mi komisowymi (wszelkich rucho­
mości domowych, sklepy z mebla­
mi oraz złotników, broażników itd. 
‘Wszyscy robią dobre interesy, na­
wet faktornjący tym wszystkim 
sklepom nawet różni drobni prze­
kupnie domokrążcy, nie tylko z 
pośród sprytnych żydów i szachra­
jek podwórzowych żydowskich. 
Drożyzna życia jest powodem 
wzmagania się odpływu wartościo­
wych. częstokroć dzieł sztuki i pa 
miątek z domów polskich Luki 
zapełnia niekiedy tandeta przywo­
żona z Rosji. Wiele,, bardzo wiele 
jeszcze rzeczy zabiera nam War­
szawa, a stamtąd sporo cenności 
artystycznych wysyła się tajnie 
za granicę. Miłośnicy zabytków 
krajowych winniby bliżej wnikać 
w togo rodzaje sprzedaże i facjen- 
dy antykwarskie, zaś ludzie wpły­
wowi, zamożni—utworzyć grono 
kompetentnych, gwoli wykupywa­
nia narodowych przedewszystkiam 
pamiątek dk muzeów uniwersy­
teckich, Towarzystw Przyjaciół 
Nauk i Miłośników Wilna, dla 
przyszłego muzeum diecezjalnego 
i t. d„ (dlaczego Wilno nie mogło 
założyć również muzeum przemy­
słu artystycznego? Czyż nie brak 
w Wilnie światłych uspołecznio­
nych 8 bogatych rzemieślników?..) 
Tymczasem u nas Żydzi targują 
niekiedy zabytkami dawnych ce­
chów polskich, czasami (zdarzało 
mi się nieraz widzieć czasu woj­
ny) nawet wotami kościelnemi...

Tak liczne dawniej w Wimie 
piękne konterfekty olejne I szty­
chowane Staniał. Augusta, Koś­
ciuszki, Napoleona, Księcia Józefa 
dziś są rzadkie bardzo i poszuki­
wane już i dla zbieraczy wileń­
skich zamożniejszych, tak samo 
wizerunki dawnych profesorów 
wszechnicy wileńskiej. W  tych 
czasach Wydział Sztuk Pięk. Uni­
wersytetu S. B. nabył tanio (bo 
nie u handlarza) u przybyłych z 
Homla pp. R. duży obraz 'pałacu 
homelskiego na tle słynnego par­
ku, w którym się znajdował pom­

nik Thorwaldsenowski, obecnie po- 
wrócony prawowitej jego właści­
cielce — Warszawie; obraz wyko­
nał w r. 1141 znany malarz wido­
ków artysta warszawski Marcin 
Zaleski, który, jak wiadomo, pięk­
nie niegdyś wykonał widok Oitrej 
Br *my, Jepszy niż znany obraz 
Winc. Ślendzińskiego podobnej 
treści kilkukrotnie przez sympa­
tycznego artystę wileńskiego, po­
wstańca z r. 1863, powtarzany 
M. Zaleski jednak jako autor 
wnętrz, jako malarz architektoni­
cznych rzeczy ustępował znakomi­
temu perspektywiście krakowskie­
mu Grygiewskiemu. U tychże pp. 
R. nabył pewien ruchliwy i zdol­
ny antykwariusz wileński P—k 
nieduży obrazek prawdopodobnie 
malowany pr?ez tegoż Zaleskiego, 
a przedstawiający właśnie pomnik 
konny ks. Józefa w Homlu. Przez 
ciąg paru miesięcy rzecz tę oglą­
dali liczni amatoray pamiątek histo­
rycznych. Cena była przystępna— i 
Poniatowski, gość homelski, po- 
iecjiał oczywiście do Warszawy. 
Nabył go przyjezdny spekulant 
żydowski, łakomy na aktualność 
cenną, przez ślamazarne Wilno ja­
koś niedoceniony. Taki to zapal 
do nsrodowych może trochę pa­
miątek! Dobrze tu zarobił i p. an- 
tybwarjusz wileński, niekontent, 
że kreślący te wyrazy postarał się 
o zatrzymanie dla Wilna cennego 
zabytku retrospektywnego owego 
pałacu w Homlu; aczkolwiek dzi­
wi się on, jak zdumiewał się i 
handlarz warszawski, że Wilno nie 
poznało się na owym obrazku z 
Ks. Józefem. Suiimczyk.

| TKA T % PO LS K1 (5AI  ̂ LUTNIA! j 
; Dziś po raz 4-tv

P Y G M A L JC N
f |  Sztuka w 5 aktach Shava..

Jutro po raz ostam i «

Zabawa w miłość I
! Komedia w 3 aktach S. Kiedryńskiego. |  

Początek o gocz 8 wieczorem. g

U Techników. W środę, 9 maia
0 godz, 7 wieaa. w Fol. Sto w. Techni­
ków (Wileńska 33) profesor Zygmunt 
Hryniewicz, zaproszony przez "Sekcje 
Oświatową Związku Inżynierów Kolejo­
wych, wygłosi odczyt na temat: „Stan 
obyr.ny naszych pojęć o życiu"—Treść.
1. Zycie jako zjawisko biologiczne, U. Ana- 
bioża — start pośredni między życiem
1 śmierrią, lii. Co to jest śmierć.

Wejście dla członków bezpłatne.

iwa

Ejnar Smith *)

Chmuro i Kuglarz.
{Studjum barwne według starego 

podania).
Z oryginału szwedzkiego przełożył 

Konstanty Bukowski. 
(Prawo przedruku zastrzeżone).

Słońce prażyło piwa budynki 
oworskie. Eo też było to wśród 
upalnego lata. Woda wytryskająca 
na dziedzińcu monotonnie plugkat

*•) jeden z  najbardziej poczytnych 
autorów szwedzkich. Działalność s*ą 
pisarską rozpoczął w. r. 1S92, kiedy to 
wyszły jego poezje p. t. „Hagringar- 
tWidrna powietrzne). Druga jego kciążka, 
również poezje, p. t. „Kvallar“ (Wieczo­
ry) ukazała się w r. 1909, a »  rok póż- 
aiej — poezje p. t. „i<ust“ (Wybrzeże;. 
Następnie napisał (r.1910): obrazek dra­
matyczny „Erlingsnas" (nazwa miejsco­
wości) „Delanga dagarna" (Długie dn:>— 
■owele (r. 1911 >, f,ztu'sę — „Adrian van 
der wert* (r. 1912), powieść „Rór.eer 
k^aatzarnas stad" (A/liastc Ronnerkrant- 
zó’v) i „Den a-dste Grambow" (Najstar­
szy Grambow) w latach KM2—;3; dra­
mat „Den blir.de guden" (Ślepy bożek)
i oraz baśń sceniczną „Ungj Konungens 
drom" (Sen młodego k,01a) w r. 1915. 
powieść (r. 1916) „Briti Marie Colstrup". 
która w ciągu dwóch lat dosięgła jeae- 
■astu wyda.--, opowiadania Cr. 1918) 
„Fjordens framlingar" (Geście fjordu). 
powieść „Daniel Romer" (r. 1920), sztu- 
1*9 „Royoi Suedois* (r. 1921), powieść 
„Kate Rankę" (r. 1921), a w r. 1922 zbiór 
nowel p. t. „Fiordens egna" (Zrośli 1 
rjordem), do którego należy , Chmura i 
Kuglarz*. Wszystkie te książki wydane 
zosiaiy nakładem ruchliwej firmy wy­
dawniczej Ahlen Akerlund w Stokh olmie 
(Przyp. tłumacza).

ła, a najmniejszy powiew wiatru 
koron drzew nie poruszał. Lecz 
na zachodzie ponad górami, zasin- 
niającemi morze, wisiała duża, 

; czarn? piorunami grożąca chmura. 
Na schodkach, przed jedną z ofi­
cyn, wygrzewał się trójbarwny 
kot Zresztą, cały dwór zdawał się 
być wymarłym, tylko jaskółki be­
zustannie krążyły w powietrzu.

Wtem dał się 3tyszeć od stro­
ny alei okropny hałas, bębnienie 
i trąbienie. Kot zerwał się i wy­
straszony zcikł w nawpól otwar­
tych drzwiach, gdy teraz, przez 
bramę, na dziedziniec wędrowna 
banda kuglarzy wtargnęła. Widok 
zamożnego dworu sztadź zwabił 
akrobatów, w nadziei powiększę 

■ nia zarobku przed przybyciem do 
najbliższego miasta,* Wóz ich pa­
rokonny z Dudą płócienną czelał 
na gościńcu i podczas gdy woź­
nica, o szelmowskim wyglądzie, 
w aksiimituem wytartem ubraniu, 
drzemał ua szerokiem przedniem 
siedzeniu, zgłodniałe konie sku­
bały, nad brzegiem rowu, zaku­
rzone liście łopianu i szorstki 
perz.

Na dziedzińcu panował tym­
czasem zgiełk wdzierający się do 
najodleglejszych zakątków. Pomi­
mo to widzowie się nie zjawiali, 
może byii ukryci za firankami 
okien. Dy m szedł z komina ponad 
kuchnia, ale drzwi pozostawały 
zamknięte, choć miedziano-brunat­
na w czerwonym kostjuaie ko­
bieta, która pierwsza wpadła na 
dziedziniec, uderzała w bęben, a 
ubielony clown dął w swój klar­

net, lub ociekając patem to prze­
wracał na gorącym piasku kozioł-' 
ki, to ciągnął z * cugle swego o- 
pornego osła tak, że wszystkie 
dzwonoćzki u ssor dzwoniły. Gdy 
czereda wchodziła przez bramę, 
małpka clowna dala susa z grzbie­
tu osła i znalazła się na daszku, 
który dwie kości wielorybie nad 
wejściem tworzyły. Siedziała tam 
teraz w ognisto-zółtej sukience i 
potrząsała pozłacaną blaszaną grze­
chotką.

Ostatni z zespąłu był "młodym 
człowiekiem w czarni. Stroi na 
wysmukłej jego postaci leżał jak 
ulany i innych nie miał ozdób 
nnd wyszycia złote dokoła stawów 
rąk i szyi. Na ramieniu niósł bia­
ły, cienki drąg, jak maszt diagi; 
spokojnie rzucił gc na ziemię, 
podszedł do wodotrysku i jął na 
klęczkach pić z kamiennego base­
nu. Następnie podniósł się i eta 
nął ze_ skrzyżowane mi na piersiach 
rękami, jak gdyby zachowanie 
tych drugich ^cale gonie obcho 
uzilo. Wyniosła duma malowała 
się na dziwni3 biaaem obiiczu, 
przypominał piękny posąg, gdy 
tak z uprzejmą powagą oczekiwał 
tych, co jego zręczności hołdować 
mieli.

Nikt jakoś się nie ukazywał; 
jaskrawo-zieloay clown oraz ogai- 
sto-czerwona kobieta uciszyli się 
zdziwieni i zaczęli coś szeptać do 
siebie. Osieł sapiąc położył się na 
piassu; małpka'na kościanym da­
szku bramy przestała pobrzękiwać 
grzechotką, a ku dworowi nadcią­
gała z zachodu czarna piorunowa 
chmura.

„So gehen wir von dleseht ver- 
dammten Nest* •) wybuchnęła ko­
cięta, trzymając się za boki, i spoj­
rzała wyzywająco na cichy dwór.

nYesm :*) odparł clown i moc- 
nem kopnięeiem zmusił osła do 
powstania, jak gdyby ten był od­
powiedzialny za całe chybiane 
przedstawienie.

Teraz zaczęła kobieta wabić 
małpkę, która miejsce swe nad 
bramą opuściła i z dachu jednej 
z oficyn właśnie skoczyła ńa się­
ga iące szczytu duże drzewc wiś­
niowe. Potwór niebawem siedział 
wysoko wśród gałęzi i napychał 
sobie pyszczek soczystenii.* czer- 
wonemi jagodami.

Wówczas wyszedł na schodki 
starszy, niskiego wzrostu, pan, w 
niebieskim surducie ze złoconymi 
gazikami, btyszczącemi zarówno 
jak sprzączki u trzewików. Puder 
z warkocza peruki ubielił mu 
kołnierz, ąozatem wyglądał jak 
zdjęty z igły. Starzec miał w ed- 
nej ręce długą fajkę, zaś w dru­
giej — duży pistolet,

„Każcie małpia zejść na dół", 
zawoiał ssąc cybuch fajki, „w 
przeciwnym bowiem razie ją za­
strzelę, jakem właściciel lego 
dworn".

I jednocześnie uniósł w górę 
pistolet i nacisnął cyngiel. Zda­
wał się wcale nie celować. Jedna 
z przeiatających jaskółek runęła 
wprost do wodotrysku. Clown z 
pustym śmhchem pobiegł tam, 
wydobył ją i rozpostarł skrajała-

* ) Więc opuśćiuy te przeklęte gniazdo.
*V  Tak.

„Ładny strzał", ryczał, „o ile- 
by ten pan zechciał nam towa­
rzyszyć jako mistrz - strzelec, do­
brą otrzyma zapłatę*.

I zrobiwszy salto mortale, pod­
rzucił w górę zabitą jaskółkę, 
wołając:

„Fruwaj, fruwajI".
Ptaszek upadł na ziemią, a 

clown zamilkł, spozierając giir.o- 
wato na dziedzica, który uniósł 
pistolet w .górę i rzekł:

jMam jeszcze nebćj w drugie i 
lufie. Teraz kolej na małpę".

— N T  Oott,'*) nie Gott, bła­
gała kobieta i gruby jej głos czu­
łego nabrał brzmienia.

Następnie zwróciła się do czar­
no ubranego akrobaty i zasła ła : 

„Felipe"!
Mówiła coś w obcym języku, 

a!5 teraz clown znowu zaryczał 
głuchym śmiechem, ’ podbiegł do 
jej bębna i swą jak kula okrągłą 
głową uderzał o 1 skórę. Kobieta 
nie zauważyła, że, biedna, wystra­
szona małpka znikła z drzewa i 
siedziała markotna na dachu ofi­
cyny, przy chorągiewce wskazu­
jącej kierunek wiatru, dopóki 
strzelec nie zwrócił ku niej swei 
broni. VTówczas szybko zsunęła 
się po dzikiem winie pokrywają- 
oem ścianę, przebiegła na czwo­
rakach dziedziniec i wdrapała się 
na ramią Felipe‘a. Odbijała od 
czarnego Jego stroju ja t duży 
ognisto - żółty kwiat.

(D. t. n.).

*). Bok*.
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liresj wschodnie — to połowa 
? Hski toraźnioisarti i cała jej przy-. 
3ziość—w tem iapiaaraem zdaniu 
^ożnaby ująć ogromną wagę za- 
ę^daiesnia Polski wschodniej dla 
■eezypos^itftęj.

Do niedawna jednak ta olbrzy­
mia polać państwa polskiego była 
ofiarą ignorancji rządu ćeńtralne- 
■Śf partyjnego rozwydrzenia i głu- 
Wty, przerzucającej hasła życia 
hardziej skomplikowanego na pry­
mitywny teren wschodu, oraz n- 
scmęeia przez burzę historyczną, 
lub usunięcia się . doorowoinego 
łącznej ilości sił inteligentnych, 
których nigdy zresztą nie było 
2& wiele.

Usunąć ten stan rzeczy, to zna- 
--sy utworzyć sieć młodej rozsy­
panej po całym terenie inteligen­
cji, z gruntu, tego wyrosłej i do 
^ g j  gruntu przywiązanej. Od jej 
Ilości i siły promieniowania będzie 
Zależała przyszłość kraju. Pierwszą 
bowiem zasadą każde! reformy 
jest wychowanie samego reforma-

Działalność więc młodzieży a- 
kademickioj, wychodzącej z uni­
wersytetów, winna iść w 3 ch kie­
runkach: 1} wyrobienia tendencji 
o Jadania w mniejszych skupie­
niach i środowiskach kresowych, 
2} przygotowania się do działalno­
ści społeczno-gospodarczoj, do któ­
rej inożnaby zaliczyć i akcję two­
rzenia zdrowych gospodarstw wło­
ściańskich, 3) urabiania typu fa 
ohowców w dziedzinie gospodar­
czo społecznej.

W celu realizacji tych rzeczy, 
winnaby się wytworzyć iedna o- 
gromna organizacja, obejmująca 
Całą młodzież kresową w Rzeczy­
pospolitej i poza nią studjującą, 
której zadaniem byłoby nie two­
rzenie efemeryd w postaci manja­
tko u nas tworzonych t. zw. or- 
ganizaóyj społecznych, ale zasila­
nie i bogacenie nartzie istnieją­
cych dopływem świeżych sił. *

Jedno z najliczniejszych sku­
pień akademickiej młodzieży kre­
sowej, miano wicie środowisko war­
szawskie, reprezentowane przez 
■nKofo akademickie Kresów 
Wschodnich" (SzpitalnaNr. 10) wy­
stąpiło z doniosłą inicjatywą zwo­
łania „Pierwszego Zjazdu Młodzie­
ży Kresowej", i  udziałem w pier­
wszym rzędzie Uniwersytetu W i­
leńskiego, dalej stowarzyszeń aka­
demików-kresowców w Poznaniu, 
Bydgoszczy i t. d. .Organizatorzy 
Widzą na zjeżdzte nader chętnie 
przedstawicieli wszystkich zrze­
szeń akademickich U.S.3. w pier­
wszym rzędzie, z wyjątkiem t. zw. 
ideowo - politycznych, chodzi bo­
wiem o stanowcze wykluczenie 
polityki ze zjazdu.

Program zjcztlu, który się od 
być w da. 6—8 maja r. 1>. w 
warszawie, przedstawia się w spo­
sób następujący:

Zjazd rozpoczęło nabożeństwo, 
Po którem nastąpiło otwarcie zjazdu 
■ ńdziałem prztklstawicieli star­

e g o  społeczeństwa. Na posiedze- 
hiągh były wygłoszone następują. 
£3 referaty:

i )  ideologia i program pracy 
na Kręgach (V arszawa).

?) Referat statystyczny:
a) Kresy Wach. Rzecz, szkic 

hist. pci.
b) Stosunki narodowościowe 

i kult oś w. na Kr. Wseh.
c) ; Stan ekonomiczny Kr. 

Wssh. (Warsa.).
. p ian pracy na Kresach 

(Wilno). 4
, r^ady polityczne na Kies.:

r,D /«r-i Uslsi* kwestia żydow­
ska (Wilno).
, j Ś) ^W ażniejsze postulatypol- 

skię;, pcutyki krosowej (Poznań).
ii) Przewodnie Jfnje polskiej 

pracy społecznej i Dolitycznej W 
dobie popowstaniowej (starsze 
społeczeństwo).

W międzyczasie pracowały ko­
misje, mające n a  celu ustalenie 
planu przyszłej organizacji, łączą­
cej dotychczas istniejące organi­
zacje, ideologję młodzieży i'p ro ­
gram prac na kresach.

K ■ Łęczycki.

1'iyha iii i e g t i i l
Ażeby fale dźwięku rozyo- 

strzenić ną większą odległość, na­
leży je uprzednio cprzeistoczyć* 
w prąd elektryczny. Piąd elek­
tryczny zaś możs działać w do­
wolnym kierunku i na prawic 
nieograniczonej przestrzeni. W 
miejscu, gdzie ma być przejętym, 
powinna nastąpić powtórna prze­
miana; elektryczność staje sie 
zuów dźwiękiem.

W zasadzie pośrednictwo elek­
tryczności w przenoszeniu dźwię­
ków zuanem jest powszechnie od 
czasu wy nadzienia telefonów. 
Jednak konstrukcja tych apaia 
tów, pomimo wielokrotnych prób 
w tym kierunku, nie nadawała się 
do oddawania muzyki, jak ' też 
czystych i jasnych wyrazów. Przy­
pominamy sobie nieudane próby 
koncfcTtów opary na pełnym mo­
rzu na parowcu Urania.

Zapomocą telefonów bez drutu 
jeszcze bardziej uproszczono roz­
noszenie prądów elektrycznych, 
jednak nie wpłynęło to na udo­
skonalenie czystości samych 
dźwięków. Pomimo tego, obecnie, 
szczególniej w Ameryce, radiotele­
fony odegrywają bardzo poważną 
rolę, nawet w prywatnem zasto­
sowaniu.

Zagadnienie przejmowania i 
przesyłania dźwięków nie jest 
jeszcze rostrzygnięte i w Amery­
ce. Właściwe aparaty akustyczne, 
które dźwięk w elektryczność 
zmieni aj ą—mikrofony—i przeci w- 
nie, które robią z elektryczności 
dźwięk—telefony, są w Ameryce 
równie starego systemu jak u 
nas. Poważne bi^ki (szura, zgrzyt 
i t. d.) trzymają się ciągle tych 
aparatów. Technicy w ciągu 
ostatnich 50 lat dokładali usilnych 
starań, by niedokładność: te usu­
nąć, jednak bez skutku. Z tego 
powodu radiokomunikacja po­
czyna teraz w Ameryce upadać.

Naprawdę pożyteczne przeno­
szenie mowy i muzyki jest raoż- 

/liwe tylko wtedy, gdy oba środ­
ki komunikacyjna (telefon i mi­
krofon). będą udoskonalone. Jak 
mogą ruchome kontakty mikro­
fonu napełnione ziarnami węgla, 
lub błona żelaznej blachy odda- 
wąć wałmnia fortor,Janowego 
dźwięku?

Locz oto cel może być osiąg­
nięty. Nie na drodze techniki te­
lefonicznej, ani też zapomocą radio­
telefonów—pola ku temu dostarcza 
zupełnie inua gałąź sztuki— kine­
matograf. Zachodzi tu pewne po­
dobieństwo do rozwoju lotnictwa, 
które rozpoczęło się eksperymen­
tami nic w rzeczywistości z dzi­
siejsze m lotnictwem nlomającemi 
wspólnego.

Dnp-ero próby na drodze do 
urzeczywistnienia mówiącego fil 
mu, przez wynalezienie nowych 
akustycznych aparatów, doprowa­
dźmy do realnych rezultatów. Zna­
lazły techniczne zostosewanie w 
konstrukcji aparatów, które nio 
posiadają wad normalnych teie- 
fonów

Podobne aparaty zostały udo­
skonalone, w ostatnich czasach, 
przez J. Massalle‘a, dr. EngPa 
i Vogt‘a. Oprócz stworzenia mo 
wiącego filmu, rozwiązali oni cały 
szereg nader ciekawych proble­
mów: płyty gramofonowe _ o czy­
stym tonie, chwytanie najbardziej 
Cichych i niewyraźnych szmerów, 
jak np. bicia serca, nowe instru­
menty muzyczne i przenoszenie 
na odległość samej muzyki 

Na zakończenie należy podkreślić 
jeszcze jedne. Za pomocą nowych 
aparatów akustycznych można 
przenosić na dowolną odległość 
"wszelkie dźwięki muzyczne, któ­
rych siła może być przy tern do 
pewnych granic zwiększona, przez 
cojecinair dźwięki nie tracęna swej 
czystości. AU.

T&leraieji i i f f i M
ile la  granit.

Gdańsk, ? maja.
w,) Sprawa założenia pol­

skiej akademji handlowej sum­
ptem przemysłowca łódzkiego p. 
Heymana, który w tym celu za­
kupił duży gmach w Gdańsku, 
doznałam nowego zaostrzenia. W 
tygodniu ubiegłym senat zarzą­
dził zajęcie gmachu przeznaczo­
nego dla akadem.ji na rzecz urzę­
du mieszkaniowego, mimo iż po 
przednio w gmaeftu tym znajdo­
wała się kasyno oficerskie i nie 
był on używany na cele mieszka­
niowe.

Policja gwałtem zajęła gmach, 
wyłamując drzwi i osadzając w 
nim lokatorów. „Gazeta Gdańska* 
podając powyższą; wiadomość za­
pytuje, czy nie znajdą się środki, 
aby na zabór polskiej legalnej 
własności odpowiednio zareago­
wać W  tej właśnie chwili bawią 
w Warszawie senatorowie gdań­
scy i będą zapewniać o pdobrej 
woli Gdańska co do współżycia 
gospodarczego z Polską. W Gdań­
sku saś senat idzie dalej drogą 
gwałtów i prowokacji.

Stosunki angielsko- 
sowieckie. .

Londyn, ń maja.
(A. w.J. „Daily Telęgraph* w 

artykule wstępnym p. i. „Anglja 
f Sowiety • podkreśla, że od pierw­
szej chwili podpisania umowy z  
Sowietami rząd sowiecki zaczął 
gwałcić umowę przez wprowadze­
nie propagandy wywrotowej, oraz 
popieranie ruchu rewolucyjnego 
przeciwko Anglji poza jej grani­
cami. Pismo w  dalszym ciągu za­
znacza, źe urzędnicy dc Komisar- 
jatu do Spraw Zagranicznych w 
obelżywy sposób traktują misję 
angielską w Moskwie, lecz dotych- 
czas starają się nie przekroczyć 
granicy, któraby natychmiast 
przyczyniła się do kompletnego 
zerwania stosunków.

Labour Party ogłosiła komu­
nikat, w którym stwierdza, że za­
ostrzenie się stosuków angielsko- 
gowieckich nie wynika z nieprzy­
jaznej postawy rządu angielskiego, 
""ficz jest następstwem rozumowa­
nia pewnych kół politycznych an­
gielskich, i i  choroba'Lenina sta­
nowi sprzyjającą okoliczność oba­
lenia dyktatury sowieckiej.

Według opinji Stiaesa więk­
szość gabinetu brytyjskiego o- 
śwładczy się przeciwko dalszemu, 
pozostawaniu handlowe; delegacji 
sowieckiej w Anglji.

KRONI KA.
We ?rodę Grzegorza.
We Czwartek Wniebuwstąpienie Pańskie.

Wmh-ód słońca o ^o:1z. 4 m 08. 
ZaełitYi o ?odz. 7 >«. 44.

—  Z Rady Miejskiej. Na środę 
.9 maja zostały zwołane komisje 
miejskie: er godz. 6 wiecz. ogro­
dowa, a o g. 8 wlecz. finansowa.

—  Wycieczka nauczycielstwa 
bułgarskiego. Komitet Bulgarsko- 
Polski w Warszawie powiadomił, 
że do Polski ma przybyć wycie­
czka nauczycielstwa Bułgarskiego 
i ma zwledaić również i Wilno 
między 9 -15  wrżejjjua r. b., w 
li.ozt.Ja oO—80 osób.

W celu zorganizowania odpo­
wiedniego pr?y jęcia gości, Prezy­
dent miasta Wilna zaprosił przed­
stawicieli Delegatury, Uniwersy­
tetu, Gimnazjum, Macierzy Szkol­
nej do Magistratu (sala posiedzeń 
Rady Miejskiej ul. Dominikańska 
2,— 131) w piątek l l  maja o godz. 
7 wieczorem dla omówienia tej 
sprawy i wybrania komitetu wy­
konawczego.

Z  CA Ł E J  P O L S K I .

Wielka '.uneta astronomiczna dla 
Polski. Do Gdańska nadeszły ua 
parowcu „Latvija“ z Ameryki 4 
skrzynie, zawierające wielką* lu 
netę astronomiczną, wypożyczoną 
przez obserwatorjumStanów Zjed­
noczonych Polsce. Po odbiór lu­
nety przybył do Gdańska dyrek­
tor nbserwdtorjum w Krakowie 
prof. Banachiew'3Z.

Pogrzeb gen. Du Moriez. Dnia 
7 r. b. odbył się w Warszawie 
pogrzeb zmarłego dnia 3 maja 
generała francuskiego Du Moriez. 
Na nabożeństwie, celebrowauem w 
kościel* Zbaw cielą prz z ks. bis­
kupa G u la , obecni byli przed­
stawiciele rządń, poseijtws fran­
cuskiego, armji, miasta, wetera­
nów oraz liczna kolonja francus­
ka. Po nabożeństwie kondukt ru-

   ii  ..... ....

j szył na cmentarz Powązkowski, 
poprzedzany przez liczne oddziały 
wojskowe. Na cmentarzu żegnali 
Zmarłego w imieniu ministra woj­
ny gen. Suszyński, gen. Lcveque 
i senator Biliński.

Podatek dochodowy. Według 
aanych urzędowych w ubiegłym 
miesiącu osoby fizyczne wpła­
ciły w samej Warszawie 1.827 mil­
ionów mk. na poczet podatku do­
chodowego, a więc więcej niż 
wynosiły" wpływy ze wszystkich 
podatków bezpośrednich w  grud­
niu, (A. w.).

TE ATR  1 MUZYKA

Komunikaty teatrów w ilańsklch.

— Teatr Polski (Lutnia). Dziś po 
raz 4-ty wakfcościowy uiwór Shavra „Pyg- 
mfcljon*. Jutre akt-ifl się świetna ioiaa- 
dja St. ICiedrzyńsklego p. t, „Zabaw* w 
miłość" w wykonaniu naszych artystów 
z pp. Bohdadską, Grabowską, Leśniew­
skim, Godlewskim i Kijowskim w rolach 
głównych. Poczem powraca na afisz sen­
sacyjna sztuka Jewreiuowa „To co nr.j- 
ważniejsze1-. Fubliczaość gorąco oklasku 
je tę zrywającą ze wszelkim szablonem 
sztukę. Pomysłowa ’eżyserja p. ueśuiew-

i skitgo odnosi zupełny sukces." (Akt ii-gi 
j rozgrysi'a się na scenie i wśród widzów', 
j W  próbach śzTuka Sardou „Fedora*- z p. 
: Bohdańską w roli tytułowej.

— Teatr Letni. Na rozpoczęcie se­
zonu operetkowego w" uroczym zakątku 
ogrodu Bernardyńskiego wystawioną bę­
dzie operetka W Kolio „Odmłodzony 
AdoJar**, w której wystąpi prymsdonna 
teatrów warszawskich p. Waierja Do- 
bosz-Markowska, resztę obnady dopełnia­
ją  pp. Dowmuntowa, Józefowiczowi, Bie- 
licz, Dowmunt (rola tytułowa), Józefo­
wicz, Kurnatfowicz, Marjański, Szubert 1 
inni,

* Uświotnienlem operety będzie rów- 
niażwystęp pary baietowej, primsbalery- 
ny M. Makarówej > balstmistrza A. Lu- 
zińskiego.

Brtnta spoczywa w ręku kapelmi­
strza p. A. Wilińskiego.

— featr Wielki. We środę po raz 
3-ci potężny utwór Wyspiańskiego „Klą­
twa", cieszący się dużem powodzeni;-m. 
VJo czwartek „Tosca“ z udziałem znako­
mitego artysty jósofa Wolińskiego, któ­
ry na poniedziaikowem przedstawieniu 
„Żydówki" był owacyjnie przyjmowany.

WYPAD KI I KRAŁZIEŹE

— Napad? Du. 7 br m. 3-ch łsobni- 
ków dokonało napadu na mieszkanie 
Onufrego Wierzbickiego (Ponarska 54). 
Spłosz,ani bandyci zbiegli, lecz jednego z 
nich Sianiełi wa Bizuuowieza ujęto.

— Skutki zahewy. Du. 8 b m. ba­
wiąc sio z moute crlslo przestrzeliła so­
bie rękę lo-o letuiu Ja-^dgj Osipowi 
Główna. Lekarz pogotowia poszkodowa­
nej udzielił pierwszy pomocy.

— Otrucie- Dn 8 b. m otruła się 
40 o letnia Stanisława Rynkiewiczowr: 
(Filałecka 41). Pogotowie poszkodowanej 
udzieliło pierwszej pomocy

— Wybicie szyb. Policja 10 tj kem. 
ze trzymało Stauisła?;ę i Zofję Makow­
skie (Wojskowe- cmentarna 14), które 
wybiły szyby w domu JN& 12 n% tejże 
ulicy

—■ Ujęcie aferzystki. Policja 5-go 
kom. zatrzynaia dawno poszukiwaną 
aferzystkę (Annę Szarejko (Nikodemska 
8 m. 6), która sprzedawała zamiast zło­
tych miedziane pierścionki.

— Pobicie Dn. 8 b. m. został ude­
rzany kamieniem w plecy 16-o letni Jó­
zef Lelis. Yóozwioy lekarz pogotowia 
poszkodowanemu udzielił pierwszej po­
mocy.

— Znieważenie posterunkowego
Policja 1 ;-go kom. zatrzymała za znie­
ważenie posterunkowego Dominika Bań­
kowskiego (Antokol 3 -:).

— Ujęcie dezzrteia żyda. Felicja 
I-go kom. zatrzymała Benjamina Sache- 
ra, który uciekł z 85 go puL piechoty.

— Kradzieże. Marcinowi Kuchcie 
(Dobroczynny zauł. 2t skradziono tele­
fon wartości 1 mil. 500 i. rak.

— Wiktorowi Łukunowiezcwi (hotel 
Georges) skradziono 2 mil. 400 tys. mk, 
gotówką.

— Marcinowi Lipnickiemu (Sołtaui- 
ska 20) skradziono bieliznę wartości 5 
mil. mk.

— Stanisławowi Pieradewiczowi (Ge- 
dyminowska 50; skradziono ubrania na 
sumę 4 mii. mk.

l ^ Z i c i A M y .
Życutehia Króla Alberta.

Warszawa, 8 mflja.
(Pat). Prezydent Rzeczypospo­

litej otrzymał następującą depeszę 
od króla Alberta belgijskiego: JL 
okazji święta narodowego proszę 
Waszą Ekselenuję o przyjęeie go­
rących życzeń, jakie cała Belgja 
i ja żywimy dla szczęścia i po­
myślności szlachetnej Polski. Pre­
zydent Wojciechowski odpowie­
dział; „Głębcbo wzruszony cen- 
nem świadectwem przyjaźni, jakie 
otrzymałem z okazji święta na 
rodowego, pośpieszam wyrazić 
Królewskiej Mości najszczersze po- 
dziękowania za życzenia, jakie 
Wasza Królewska Mość zechciała 
mi przesłać.

Bcnar Law w Ąlglerze,
Bordeau* 7 maja.

(Fat). Do Algieru przybył pa­
rowiec holenderski, wioząc na 
swyiti pokładzie premiera angieł 
skiego Boaar Lawa. Premjer od­
będzie wycieczkę w okolicy Al 
giern, poczem odjedzie do Genui.

Rocznioa śmierci Franciszka Nullo.
Rzym, 7 maja.

(Pat.) Wczorai obchodzono u- 
rot'zyście 60 letnią rocznicę śmier­
ci Franciszka Nullo.

G i e ł d a .

Wilno, 7-8 maja.

Sądano. ^ u k i-  JWąnzak- 
^ wano. eje.

Z ł o t e :
Buble 2800000 2780000 2785000
Ufity zastaw.
Wil. B. Żiarfr. 122000-129000
Akcje Wil.
Pr.B. H*ndl. 25000 23000 25000

RodaKtor:

Stanisław Mackiewicz.

FEATR
w iie lk ;

(Pohulanka)

We środę 9 maja 
„K  L Ą  1- W  A “ 

we czwartek, io maja 
„T  C S C  A", uuera. 
Występ J Wolińskiego.

Dzienna sprzedaż biletów od U —? pop. 
w cukierni p, SztrwCa, ul. MickiewiGs« >

róg Tatarskiej.
r  » « g z z a a g B B t a g 3 a g m  •- |

I

O B T̂ i E S S C Z E N I E

Dyrektora Wileńskiej Isby SkarboTTej
w  p rzed m io c ie  p od w yższen ia  o p ła ty  od  soii.

Na mocy Rozporządzenia Ministerstwa Skarbu L. 2522/25 
W. B od dnia 10 maja r. b. podwyższona została opłata 
od soii. Podwyżka wynosi od tony: "]) warzonki—300.000.mk., 
2) jśdalnej a Wieiic/.Ki i Bochni, mielonej i w kruchach—
100.000 mk., 3) jadalnej z wapna, mielonej i w kluchach—
250.000 mk. i 4) soli bydlęcej mielonej—50.000 mk.

Wboec powyższego wszyscy posiadacze zapasów
soli w ilości 100 klg. i wyżej, jak również i wszyscy od­
biorcy transportów soli wysłanych z salin przed 10 maja 
1923 r. po starych cenach, w ciągu 3 ch dni winni zgłosić 
odnośnemu inspektorowi kontroli skarbowej zapasy set i 
i następnie wpłacić wciągu dni 8 od dnia niniejszego ogło­
szenia przypadającą dodatkową opłatę.

(—) J. Małecki Dyrektor.

tnakt. med, Kdlrista-leluirz
D . S e J d i e w i c s  'Dr. S zw a rc -Z e ld o w ic z

z Moskwy Przyjęcia: 12Va —  2 i 3 — 5
przyjmuje od g. 1C—1 i 5—8 Choroby kobiece oraz 

spec- weneryczne, moczópłciowe, syfilis i skórne 
-11r i m  i mm nffiui?fM*iC|Zn > ~̂t̂ ) Jejskd Nr. frL,,,

Miłosierdziu czytelników naszych
polecamy wdowę z inteligencji z trojgiem małych dzieci, 
z których jedno chore nieuleczalnie, utrzymującą matkę 
staruszkę 89-Ietnią. Ofiary, choćby jaknajmniojss s „dia bie­
dni.; wdowy", prosimy nadsyłać do Administracji .„Słowa".

M m  pmlrpia
do szycia. Ul. Wielka Nr. 4, 
 nr U, Witkowska.

*7gub; książeczkę wejskową 
na im. Władysława Mar 

kowskiego, unieważnia się.

I ygub., kartę rejestrac. na 
1 imię Anny Usajewicz, 
j  unieważnia r ię .___________

: Sprzedam fof̂ t “
Aofjan Petersb irg. Zwierzy- 

I niec, Restauracja Suworowa.
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I L A  N S
AKTYW A

WfleńsMeg& Prywatnego Baku Handlowego
na 30 kwietnia 1923 roku. PASYWA

Gotowizna w k a s ie .........................

Pozostałość w P. K. K. P . ......................

Pozostałość w P. K. O.............................

5 procentowe Obligi Państwowe .

6 procentowe Złote Bony Skarbowe . . 

Pieniądze zagraniczne . . 1.  ..............

Papiery procentowe własne:

a) papiery °/° państw ow e..................

b) papiery °/G komunalne i hipoteczne

c) akcje i udziały w przedsiębiorstwach

Weksle zdyskontowane . .  ..................

Pożyczki terminowe............................... ...

Rachunki otwartego k red y tu ..................

w tern udzielone gwarancje . 

Korespondenci:

Loro banki k ra jow e..................

Loro banki zagraniczne . . .

Nostro banki k r a jo w e ..............

Nostro banki zagraniczne
<

Nieruchomości ....................................

Koszty Handlowe:

Inkaso weksli .............. ........................

Rachunki z Oddziałami . . . . . . . .

Rachunki przechodnie .  ......................

Rachunki różne .......................................

Depozyty t .848.885.70S.—

Zastawy 1.599.133.854.— 3.447.974.562 —

424.82 h 910.7C 

136.340.019,— 

2.645.339.01 

34.279.360 — 

769.301,110 — 1.367.887.738.71

15.456.683-

2.018.881.079 —

7^,291.140.— 2 791.172 219.

2.665.027.203.-

194.167.500.

1 224.418.2S6.—

551.650.465.— 1,776.068.751,

769.144,312.

13.742.041

859.856.

211.200.747.

782.887.453.-

212.060.603 — 

5.000000.— 

43U92.061.62

05l.444.187.—

461.888.612.43

237.617.143.18

09.184 387 76
11.661.054.54770

Kapitał zakładowy . . . .  

Kapitał zapasowy ustawowy 

Inne rezerw y . . . . . s. .

Wkłady:

a) terminowe...........................................

b) rachunki czekowe .  ......................

c) salda kred. r-ków otwartego kredytu i to­
rowych osób : instytucyj handl.-przem. i in.

Redyskonto weksl i . . . . . . . . . . .

Zastaw walorów własnych  ..................

Korespondenci:

Loro banki krajowe „ . 
Loro banki zagraniczne

Nostrci banki krajowe . . , 

Noslrc banki zagraniczne .

202.500.000.— 

101.250.000 — 

78.19Ó.206.-1-

42,282.023 25 

1.447.057.142.70

 17.340.—

1.004.515,263.— 

700 000.000.—

* 38.102.475 50 

4.512/75.—

1.196.133.628.1C 

1.387.458 —

381.946.206.-

Wierzycielc % tytułu gwarancji 

Procenty i prowizje , . . . . 

Rachunek strat i zysków .

Różni za inkaso . . . . . . .

Rachunki z Oddziałami . . .
•y

Rachunki Oddziałów z Centralą 

Rachunki Przechodnie . . . .  

Rachunki ró żn e .....................

1.489.355.505.9S

1.704.518.863 —

42.614 65051;

1.197.521.080.10'

551.650.465.— 

1.001.784.347.52 

48.414.C95.8Ó 

651.444.187.— 

13.935.583.84 

429.269.223 — 

4.C88.C36.128.83 

50.562.905 -

11.66! .05 1 547 70

KJNO TEATS

„HELIOS"
ul. Wilańska 38.

KarczmaVzrł£ osżĄżnś 
O s ta tn ia  » n s . i c j e  W a r s z a w y ,,

Iflll flflfl widzów no iziwiało rozgłośne 
UlłdJUU arcydzieło Polski p. t.

Wielki dramat mjłośęi i rozpaczy n 6-ciu aktach pióra słynnego T a d e u s z a  K o n c iy in H ie g c  z czarującą rdeCeną T a h o rs u ą , J£r-*y-vi l.-as?:- 
c z y f is k im  i O r a n o w s k lm  w rolach głównych. .Karczma na rozdroża* była z zachwytem spotkana przez prasę wa.szawską.

rozdrożu-
O g ł o s z e ń

Do Rejestru Handlowego Dłiał B, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 14 kwietnia 1323 r. za Nr. 35 wciągnięto: 

R. H. B. 1—35. „Sład Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością*. Przedmiot—fabryk- tabletek jacharyno- 
.vych, farbki do bielizny i tutek papierosowych. Siedziba 
fabryki—Wilno, ul. Miłosierna 6. Sklep hurtowy—Wilno, 
Wł Stefańska Nr. 32. Data rozpoczęcia czynności 3 lutego 
1923 r. Spćlmcy: Rubm L-izduński, H i.m Markowicz, Moj­
żesz Dugowski, Izrael Sokołowski, Zclik Saże, Leon Mini- 
kies, E|zer Radziki Cywja Mąękowjcz, Fejga Dugowska, 
Judes Sokołowska, Hawa Saże, Hinda Minikies i Cźerna 
Radzin zam. w Wilnie: 1-szy przy ul. Kwaszelncj Nr. 23, 
2-gi Szopena C, 3-ci Kwaszclna 23, 4-ty W. Stefańska 32, 
S-ty Stefańska 32, 6) zauł. Kwarcowy 5, 7) Mostowa 9,
8) 3/awelska 6, 9) KWaszelna 23, 10) W. Stefańska 32,
i i )  W. Stefańska 32, 12) Szwarców? 5 i 13) Mostowa 9. 
Wysokość kapitału zakładowego 4.900.00U mk. poi. podzie­
lony -ia 23 udziałów po 175.000 mk. każdy. Rnbin Łaz- 
Juński posiada 4 udziały, wezyr,cy zaś spólnicy po 2 udżiaf 
ły każdy. Zarząd stanowią: Rubin Łazduński, Leon Mini­
kies i Chaim Markowicz, zastępca—Ejzer Radzin. 'i cła ko­
respondencja w sprawach spółki prowadzi się w jej imieniu 
za podpisami dyrektora oraz jednego z pozostałych człon­
ków zarządu. Plenipotencje, umowy era., inne nkta ma­
jątkowo muszą byC podpisane przez :arząd w składzie nie 
mniej niż trzech członków. Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością zawarta w dnźi 3-go lutego 1923 r. przed 
Aleksandrem/Ró-iiowskim, notarjuszem przy kancelarji hi­
potecznej Sąou Okręgowego w Wilnie i wpisano do reper- 
torjum pod Nr. 2079.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A,' Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 27 kwietnia 1923 r. za N r. •110 wciągnięte: 

R. H. A. 1— 116. Firma—Aren Rubin. Przedmiot— 
1) handci leśny, 2) młyn wodny, 3) eksploatacja terpen- 
tyniarni i gorzelni Siedziba 1) folw. Rubinowe pow. Wi­
leńskiego, 2) majątek Wielka Uzłu pow. Duniłewickiego, 
3) maj. Swirany, pow. Swięciaflskiego. Data rozpoczęcia 
działalności przedsiębiorstwa: handei leśjpy od 1905 roku, 
reszta od 1919 r. Właściciel przedsiębiorstwa Aron Rubin, 
zam. w Wilnier przy ul. W. Stefańskiej pod Nr. 32,

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział B, Sądu Okręgowego 
w W lhu w unl.i 25 kwietnia 1923 r. za Nr. 106 wciągnięto: 

R. H. A. 1—106. Firma — Izaak Kamieniecki „Ex- 
press*. Przedmiot—wyrób i sprzedai wszelkiego rodzaju 
obuwia. Siedziba—Wilno, 1-sza Portowa Nr. 7. Data roz­
poczęcia działalności przedsiębiorstwa i-go stycznia 1920r. 
Właściciel przedsiębiorstwa kamieniecki Izaak, cam. w 
Wilnie przy ul. I Portowej pod Nr. 7.

Wyd/.iał Rejestru Handlowego 
Sąt!u Okręgowego w WHnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A. Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 25 kwietnia 1923r. za Nr. 167 wciągnięte’ 

R. H. A. 1—107. Firma—.Pierwsza Wileńska Spół­
ka Przetworów owócowych w Wilnie Ludwik Nieciecki i 
S-ka“. Przedmiot—produkcja wszelkiego rodzaju pice*.wo­
rów owocowych, jak to: wina naturalnego, marmolady, 
kompotów, suszonych owoców i t. p. Siedziba—Wilno, 
ul. Piłsudskiego Nr. 2. Data rozpoczęcia działalności przed­
siębiorstwa 25 listopada 1922 r. Spólnicy: Bronisław Bie- 
lunas, i.ndwik Nieciecki i Józef Andrzejewski, zamieszkali 
w Wilnie: 1-szy przy ul. Łukiskiej U, 2 gi przy ul. Su­
walskiej pod Nr. 3, 3-ci w Swięcianach—Rynek. Proku­
rentem i zarządcą spółki jest Ludwik Nieciecki, który 
wszelkie operacjo linanśowe, kredytowanie się i podpisy­
wanie czeków, wystawianie i żyrewanie weksli będzie za­
łatwiał. Prowadzenie spraw spółki przysługuje wszystkim 
członkom, lecz ogólne zebranie upoważnia jednego z człon­
ków do reprezentacji na zewnątrz. Spółka firmowa zawar­
ta 25 listopada 1922 r. na czas nieograniczony.

Wydział Reji-stru Haurtlowegn 
Sądu Okręgowego w Wilnie,

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 27 kwietnia 1923 r. z? Nr. l t l  wciągnięto: 

R. ją. A. I—111. Firma—Chaim Nelkin. Siedziba— 
Wilno, Podgórna 5. Przedmiot—eksploatacja garbarni. Data 
rozpoczęc!ą działalności przedsiębiorstwa 1820 r. Właściciel 
przedsiębiorstwa Chaim Nelkin, zatn. w Wilnie przy ulicy 
Podgórnej pod Nr. 5.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

/
„Wydział Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego 

w Wilnie spiostowuje niniejsz/in ogłoszenie umieszczone 
w dniu 7 kwietnia 1923 r. w Nr. 76 odnoszące się do firmy 
„Dom Handlowy Mojżesz uun.ncz i S-ka*. Wydrukowanem 
zostało: „Spólnicy Lewin Mojżesz i Gurwicz Zalman", oraz 
„Wszelkiego rodzaju zobowiązania > weksle podpisują obaj 
spólnicy* uznać za nieważne; należy zaś wydrukować: 
„Spólnicy Gurwicz Mojżesz i Gurwjcz Zalman", oraz 
„Wszelkiego rodzaju zobowiązania i weksle oodpisuje wy­
łącznie Mojżesz Gurwicz*.

Wydział Rejestru Handlowego 
. Sądu Okręgowego w Wilnie.WMiMHim tMiMłM t w w j  incufaiu i3oir*łwi*eee»ww

K asa Chorych m. Wilna
na mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
o przymusowem ubezpieczeniu ua wypadtk cho­
roby podaje do wiadomości, że dnia 12 maj;; 1928: r. 
o godz. 10 rano w mieszkaniu przy ul. Piłsud­
skiego Ni*. 33/9 odbędzie się iicytacia ruchomości, 
należących do Jankiela Kataczyńskiego, oszaco­
wanych pa sumę mk. 90.000 (dziewięćdziesiąt iys.) 
składających się z kredensu dębowego, stołu dę- 
bpwego i szafki szkolnej na pokrycie należności 
na rzecz Kasy Chorych.

Ruchomości obejrzeć można w driu licytacji 
od godz. 9 rano, spis zaś takowych codziennie 

j od 9 do 12 w Oddziale Egzekucyjnym K^sy Cho- 
| rych (Dominikańska 15).
| D-r Maleszewski
j w/z Komisarz Kasy Chorych.

Maturzysta
poszukule kondycji

n a  Bato- Zgłoszenia do redakcji .,S)owa“ 
dla N . E.

Spółdzielnia RolnaK. Z. Z. 
( K .  O .  K . )

T e l. *147 OstrobrazTrtsicu 19
Sprzedaż kartofli jadalnych wagonowo 

do 4.800 mkp. za pud.
LOCO: Wilno, bocznica K. O. K. 

Zapisy od godz. 9—3.

, K O N K U R S  _
na pomiary gruntów wojskowych w Rejonie Inż. 
Sap. Wilno.

Oferenci winni do dnia 14 maja r. b. sło- 
żyć vr zapieczętowanych i zalakowanych ko­
pertach:

1) W  odpisie upoważnienie, że są autoryzo­
wanymi i przysięgłymi geometrami.

2) Ceny jednostkowe zu pomiar gruntów od 
jednego hektara s zabudowaniami i bez zabudowań.

Termin otwarci a ofert upływa z dniem. 14 
maja r.' '■). o godzinie 12-ej w południe. Szcze­
góły otrzymać można w Kier. Rej. Inż. Sap- w 
godzinach urzędowych.

Kierownictwo Rejonu inż. Sap. Wilno 
L. Dz. 2479/inż. z dnia 4 maja 28 r.

Potrzebne
mieszkanie z 3—5 poko* i  
kuchnią w centrum łub bliz- 
kc dworca kolei. Mogę dać 
odstępne. UL. Piłsudskiego 

22, m. 7.

Akuszerka
udziela porad. Przyjmuje ód 
9 rano ao 7 wiacr- Miekifc

wicza 46—9 ______
Doszukuje się kupna ce- 
r  gielni w okoućach Wiła. 
ewentualnie niedaleko stacji 
kolejowej. DcwiedzitC się 
Mickiewicz.. .32—2 między 5 a ;

Nauczycielka
udziela lekcji m u z y k i  • 
R iA iflZ eck lęg o  języka 

Acr. Kalwaryjska 16 m. 9.
Przyjmuje od 3 do 5 g. ppoł. 
Sprzedaje iię  piesek ras-, 
FOK5TEHJER 2-ietnf. Do- 

broczynny 2-a — ?.

Lr. LEGN^CWiSBERS
Choroby weneryczne, syfilis 

skórne. Ul. Trocka Nr. 3, 
róg Wileńskiej Telefon 352. 
Przyjmuję od g. 9—j  14—7.

Vgubiono książkę wojsk 
“  Nr. -125, wyc M kwie­
tnia 1923 r. na im. Jana Ber-
natowicza unieważnię się.

■/gub. kartę rejestracyjną 
i pa .port aa im. Bojesla- 

wa Łasińskiego, oraz bilet 
koma, gmina Niernenczy* 
wieś Smogury.

Wydawca, w zastępstwie współwłaścicieli— Stanisław Mackiewicz. Drukarnia „Motus* -wiblka 42.


